
R o k  X  
N r .  15

Opłat* p o e r w i  nisze* ryczałtem-

P 0 7

W a r s z a w a ,  
p o n f e a z i a ł e k  1 4  s t y c z n i a  1935 r .

CODZIENNE
NASZE ABC

W  o c z e k i w a n i u
■ iW ch w ili, gdy  p iszem y te sło­

wa, g łosow anie pleb iscytowe w  
Zagłębiu  Saary ju ż  się skończyło. 
W  c iąg i' najD liższych 12 godzin 
ca ły św ia t w  uajw iększem  napię­
ciu będzie oczek iw ał w yn ików  te­
go dziew iątego skolei i ostatn ie­
go .jUŻ, nakazanego p rzez Trak ta t 
W ersalsk i, p lebiscytu.

N iezw yk łe  za in teresow an ie p le ­
biscytem  Saary je s t  ca łkow icie u- 
zasadruone. Bez w zględu  na to, 
czy p lem scyt w ypadn ie korzystn ie 
d la H itle ra , czy dla zwolenników  
status quo, następstwa dzis ie jsze­
go głosow ania  będą posiadać bar­
dzo w ie lk ie  znaczenie dla dalsze­
go rozw oju  pom yk i europejsk iej.

W  ra z ie  gdyby w brew  oczeki­
w an iom  znakom itej w iększości o- 
p in ji europejsłciej zw yc ięży li zw o­
lennicy u trzym ania status quo, 
wynik taki byłby potężnym  cio­
sem dla reżim u H itlera .

! W  czasie kam p»n ji p leb iscyto­
wej B e r lin -s ta ra ! się. zasugero­
w ać św iatu, że m ieszkańcy Saary 
opow iedzą się za przyłączen iem  
do Rzeszy N iem ieck ie j w iększo­
ścią g łosów . Goebbels m ów ił o 9S 
procentach w iększości, k ierow n i­
cy „D eu tsche F ro n t"  określa li ją  
ostrożn ie na 95 procent.

W iadom o powszechnie, że w  
ciągu  ostatn iego m iesiąca rząd 
H itle ra .i ta ly  60-m iljonowy narćd 
n iem iecki rzu c ili maksimum w y ­
siłku i o lbrzym ie środki finanso­
we żeby odnieść zw ycięstw o. 
W ie lk j aparat b iurokratyczny 
działał specja ln ie  w  cym kierun­
ku; by każdv obyw atel niem eeki, 
k tóry ma krewnych w Saarze, 
m ógł tam, nie nadw eręża jąc swo­
ich funduszów, w yjechać, celem 
osobistego w yw arc ia  w p ływ ów  na 
rzecz p rzyłączen ia  Saary do Rze­
szy.

Zorgan izow any nacisk m oralny 
je s t tak silny, że każdy m ieszka­
n iec Saary przed oddaniem  swe­
go głosu n iew ątp liw ie  po liczy ł sie 
z m ożliw ością represy j, któreby 
go spotkały, gdyby glos swój od­
dał za status quo 

Jeże liby  w ięc, mimo tak potęż­
nych środków propagandy, zw o­
lenn icy powrotu do Rzeszy ponie- 
ś|i pc-ażkę, m usiałoby to w y ­
w rzeć w p ływ  na stosunki we- 
w nętrzno-polityczne Rzeszy i nie­
wątpliw ie! p rzyczyn iłoby się do 
wzm ocnien ia tych wszystk ich  ży ­
w io łów  opozycyjnych , które dziś, 
rozbite o rgan izacy jn ie  i psych icz­
nie, k ry ją  się w  podziem iach. CoT 
najm niej ewentualna klęska Hi­
tlera  zakończyłaby proces likw i- 
dowańia party jn ego  charakteru 
dzisie jszego reżim u na rzecz zde­
cydowanej p rzew ag i Reichsw ehry 
i  elem entów  reakcyjnych .

Innego rodzaju  następstwa po­
c iągn ie za soba korzystny dla 
Rzeszy w yn ik  plebiscytu. W yn ik  
taki w zm ocn iłby w ew nątrz N ie ­
m iec pozyc ję  H itle ra , a  jeszcze 
w ięce j odpow iedzia lnego za w y ­
nik p lebiscytu  Goebbelsa, m in i­
stra nropacandy.

W łaśc iw e  jednak  następstwa 
zw ycięstw a H itle ra  zaznaczyłyby 
się nrzedewszystkm m  na teren ie 
po lityk i m iędzynarodowej Zarów ­
no H itler,' jak  i szereg najw yb it 
niejszych przedstaw ic ie li obecne­
go rządu zapew n ia li w  ostatnim 
w a s ie  n iejednokrotnie, że Saara 
je s t  dziś jedyną zanorą na drodze 
do ostatecznego pogodzenia się 
N iem iec  z F ran c ją  i nie ulega 
w ątp liw ości, że natychm iast po 
■ewentualnym pow rocie Saary do 
N iem ;ee rozpocznie się w ielka o- 
fenzywa dyplom atyczna H itlera  
na Paryż.

W obec dobrych stosunków fran ­
cusko-angielskich i zawat tego o- 
statm o paktu z W łocham i! per­
spektyw ;’ te j o fen zyw y będą dzis 
n iew ątp liw ie  m niejsze, an iżeli 

mogłyby być nezposrednio po

Wielki dz eń ć ag^bia Saary
T ł u m y  głosujących, pod nadzorem  policji m ię d zyn a ro d o w e j 

od rana oblegały lokale plebiscytowe
Dr. Knox siejszym  wszelkie dzienniki i wy - 

dawnietwm zostały przez kom isję 
rządzącą Saary zaw.eszone, z kół 
„F ron tu  N iem ieck iego " opuDliko- 
war.o w czora j o godz. 11-ej w  no­
cy wiadomość, jakoby .,Osservato 
re Rom ano" potęp ić miałoby,Neue 
S aa ipost", antyh itlerowski organ 
kato lików  saarskich, jak  rów n ież 
potępić antyh itlerowską politykę 
kierowników  tegc w ydaw nictw a. 
W iadom ość ta okazała się po 
sprawdzeniu naturaln ie n iepraw ­
dziwą. Powołany' num er ,,Ośserva 
tore Rom ano" nie zaw iera ł żadnej 
wzmianki w  spraw ie „N euc Saar- 
post".

Wrogie obozy
. S A A R B R U E C K E N , 13.1 (P A T ;

Havas donosi: W  godzinach połu­
dniowych na teren ie  Zagłęb ia 
Saary panował w  dalszym  ciągu 
zupełny spokój. P^zed lokalam i 
wyborezem i olbrzym i ogonki. Zwo 
lennicy Frontu  Lew icow ego  i 
Frontu N iem ieck iego  spotykają 
się przed lokalam i w yborczem i w  
spokoju, pow strzym ując s ię  od 
wszelkich wystąpień  zew nętrz­
nych o charakterze agitacyjnym , 
jak  rów n ież od wszelk ich  w zajem ­
nych w rogich  m an ifestacyj.

95 procent głosu ących
S A  YRBRUECKEN, 13.1 (P A T ).  

De godz. 16.30 na terenie objętym 
plebiscytem nie znotowano żadnych 
incydentów.

W  godzinach rannych tłumy oble­

gały biura wvboreze. Częstokroć w y ­
borcy, aby ziożyć swój głos, musieli 
przebywać prawdziwe zaspy śnieżne, 
jakie potworzyły się w  ciągu nocy, 
wukutek srozącej się śnieżycy.

O ile w  godzinacn rannych frek­
wencja głosujących była LaiJzo du­
ża, o tyle w  godzinach popołudnio­
wych zmniejszyła się tak, iż biura 
wyborcze świeciły piaw ie pustkami. 
Fakt ter do pewnego stopnia tłu­
maczy się tem, iż Prom, Niemiecki 
polecił swym zwolennikom oddać 
swe głosy w goazmach rannych.

O godz. 16.30 według pobieżnych 
obliczeń frekwencja głosujących w 
biurach wyborczych w Saarbruecken 
i najbliższej okolicy wyniosła około 
95 procent.

przewodniczący Kom isji rozącizącej 
w  Zagłębiu Saary.

S A A R B R U E C K E N , 13.1. ( P a T )  
A gen c ja  H avasa  ’ donosi. B iura 
wyoorcze rozpoczęły  £>wą dzia­
łalność w  dniu dzisiejszym  o godz. 
7 min. 30.

P o  półgodzin ie, przeznaczonej 
na za ła tw ian ie spraw  form alnych, 
o godz. 8-ej o tw arto  biura dla 
głosu jących, którzy' w  w ie lu  miej 
scowościach tw o rzy li ju ż ogonki 
przed lokalami wyborczem u N a ­
p ływ  głosu jących  ju ż  od wczes­
nych godzin  bai dzo duży, mimo 
że v  dalszym  ciągu na teren ie 
Zagłęb ia  Saary pada śnieg.

N a  u licach stosunkowo mało w i 
dzi się zandarm erji i p o lic ji. Do 
południa nie zanotowano żadnych 
wypadków ani zajść.

Ścisła dyscyplina
Głosowanie opływało w  zupeł­

nym spokoju.
W ew nątrz  lokaiow wyborczych 

procedura odbywa się w myśl u- 
stalonych przepisów . Cerem onia 
ta nosi charakter dość automa­
tyczny. gdyż odbywa się w  całko­
w ite j ciszy, w ed ług wskazówek, 
znajdujących się w ew nątrz loka­
lu żandarm ów. W szelk ie  gesty', 
wszelkie słowa są w ew nątrz loka 
lu wyborczego surowo wzbronio­
ne.

Tajemniczy samochód 
niemiecki

S A A R B R U E C K E N , 13.1 (P . 
A T . ) .  —  A gen c ja  H avasa dono­
s i: W  pobliżu m iejscowości gra ­
nicznej Grossrosseln patrol żan­
darm erii zatrzym ał w  nocy samo­
chód, należący do „F ron tu  N ie ­
m ieck iego", którego pasażerow ie 
w ydali się żandarm erii podejrza­
ni. W  czasie pobieżnej rew iz ji j 
kazało się, że w iozą  oni 3 kg. gwo 
ździ. Pasażerów  samochodu n ow y  
legitym owaniu  wypuszczono na 
wolność.

Według przypuszczeń, pasażero 
w ie  ta jem niczego samochodu za­
m ierza li rozrzucić gw oździe na 
drogach, by w ten sposób uniemo­
ż liw ić  pojazd samochodów, w iozą 
c;ych uprawnionych do głosow a­
nia z  F rancji.

Fałszywe pogłoski
S A A R B R U E C K E N , 13.1 (P A T )  

Zr w zględu  na to. iż  w  dniu dzi-

Legalizacja zbrojeń niemieckich
przez

zniesienie Klauzul w o j sk o w y c h  T r a k t a t u  Wersalskiego
P A R Y Ż , 13.1. (te l. w ł. ) .  —  

Londyński „T im es " w ystąp ił z ob­
szernym artykułem , w  którym  o- 
m aw ia sytuację europejską w  
związku z plebiscytem  w  Zag łę­
biu Saary i ewentualnym  powru- 
em tego terytorjum  do N i im ic i.
-Spośród wszystkich problemów, 

które w ysuw ają  się na plan p ier 
wszy, po zakończeniu plebiscytu, 
zaznacza autor —  stoi sprawa 
zbrojeń  niem ieckich. Obecny rząd 
francuski nie zajm u je ju ż  w  te j 
kw estji tak zdecydowanie nega­
tywnego stanowiska, jak ie  cech o ­
wało notę francuską, w ysłaną do 
N iem iec w  kw ietn iu  ub. roku. Sto 
sunki od tego czasu radykaln ie 
się zm ien iłj i zb ro jen ia  n iem iec­
kie stały sę faktem . Trzeba się po­
godzić z tem, że  N iem cy przez jed  
nostronny akt złam ały ogran icze­
n ia nałożone na n ie przez T rak ta t 
W ersalsk i i odbudowały ju ż  swo­
ją  potęgę m ilitarną w  całej je j  
groźnej sile. Z faktu tego  należy 
wyciągnąć wszystkie konsekwt n- 
eje  i przystosować do n iego rea l­
ną politykę.

Jako punkt w y jśc ia  do nowej 
polityk i, autor proponuje, ażeby 
zwycięskie państwa, które podp i­
syw ały Traktat W ersalsk i zrezy­
gnow ały całkow icie lub częściowo 
z korzyści, które im ten traktat 
dawał. W ie lka  Brytan ja , Francja , 
W iochy i inne państwa musiałyby 
w ystąp ić  do Rady L ig i  N arodów  
ze wspólnem  ośw iadczeniem  w

spraw.e klauzul wojskowych, za­
w artych  w  p ią te j części T rak ta ­
tu W ersalsk iego. W  oświadczę-  ̂
mu tern m usiałyby stw ierdzić , ż e ; 
zdaniem tych państw, po 15 la - ! 
tach nadszedł moment ao zn iesie­
nia klauzul wojskowych, nałożo­
nych przez T rak ta t W ersalsk i. 
Zn iesien ie to musiałoby, być je d ­
nak uwarunkowane wprowadze­
niem ogólnego systemu ogran i­
czeń w zbrojeniach, k tóryby się 
stosował równom iern ie do wszyst 
kich  państw  bez żadnej różn icy  w  
ich traktowaniu.

W ynik iem  tak iego nowego kro­
ku byłby całkow ity udział mocar 
stwa, dotkniętego ograniczeniam i, 
t. j. przedewszystkiem  N iem iec, w  
zb iorow ej pracy nad zbudowa­
niem trw a łego  systemu pokoju 
europejsk iego. W  zakończeniu 
autor w yraża  ubolewanie, że 
N iem e j odrzuciły  zaproszenie 
angielsk ie do- w zięc ia  udziału w  
obecnej sesji Radv L ig i Naroduw.

Z A D O W O L E N IE  W  B E R L IN IE

A rtyk u ł pow yższy w yw oła ł w  
B erlin ie  zrozum iałe w rażen ie. Cy 
tu je  go cała prasa niem iecka na 
naczelnych m iejscach, podkreśla­
jąc, że ten głos angielsk i je s t  w y 
soce in teresu jący i goany uwagi 
bez względu na to, czy pochodzi 
on ze  s fe r  o fic ja ln ych  i w yraża  
in tencje M in isterstw a Spraw' Za­
granicznych, czy też  je s t  tylko wy­
razem  mayw iduałnej in ic ja tyw y

śm ierci ś. p. Barthou. L iczyc  się 
jednak należy z tem, że mimo 
u\szelkie trudności m ogą N iem cy 
osiągnąć pewne sukcesy w  zakre­
sie akcji aozbrojen iowej.

Oczyw iście, trudno przew idzieć, 
co się stanie, gdyby L ig a  N aro­
dów w razie  powstania t. zw. s il­
nej m niejszości p leb iscytow ej po­
w zię ła  jakąś decyzję ew. podzia­
łu terenu pleb iscytow ego m iędzy 

F ran c ję  i N iem cy.

N i ż s i  f u n k c j o n a r i u s z e  p i ń s l w o w i

Skar?ą się na s w ą  dolę
W czora j, w  sali Instytutu Głu­

choniemych i Ociem niałych odbył 
się. zjazd  delegatów  Okr. W a r­
szawskiego Zw. N iższych  Funkcjo 
narj uszów Państw ow ych i Samo­
rządowych R. P . N a  zjazd  przyby-

P o ż a r  t e a t r u
w Rzymie

RZYM , 13.1 (A T E ). W ielki gmacli 
Tcatre N uovo, który może pomieścić 
prz&s/.ło 1.000 osób, spłonął doszczęt­
nie w ciągu kilku godzin.

Ogień wybuchł w garderobie wsku­
tek nieostrożnego obchodzenia się z 
piecykiem .naftowym i  szerzył się z 
niezwykle szybkością. Wskutek wiel­
kiej ilości d równinnych boaze.ryj i 
dekoraeyj ogień nio mógł być uga- 
goszony. Teatr był wybudowany w 
1724 roku.

ło 200 osób. Z toku obrad w yn i­
kało, że najw iększą bolączką r iż -  
szyeh funkejonarjuszów  państwo 
w 'jch je s t  fak t n ieprzestrzega­
nia przez urzędy państwowe obo 
w iązu jący eh ustaw i przepisów  w  
zakresie czasu pracy, odpoczyn­
ku po pracy, g łów n ie odpoczynku 
n iedzielnego i św iątecznego, a do- 
zatem samowolne ;n terpretowa- 
nie tych przep isów  w  zakresie 
uposażeń, awansów i t. p.

pewnych kól.
Jeden z dzienników w  om ów ie­

niu artykułu podkreśla, że „n ik t 
ju ż  dziś n ie w ątp i, że klauzule 
w ojskow e Traktatu  W ersalsk iego 
m e posiadają pr?ktyc*znego zna­
czen ia".

N aogó ł prasa niem iecka ^ąd-zi, 
że artykuł ten św iadczy o dąże­
niu A n g lji do ogó ln e j konw encji 
rozbru jen iow ej.

M iędzy w ierszam i licznych  ar­
tykułów  prasy n iem ieck iej można 
w yczytać  niedwuznaczne nadzie­
je , że zn iesien ie jednego  punktu 
Traktatu  W ersalsk iego byłoby 
wstępem d «  rew iz ji dalszych a rty  
knłów  traktatu, a w ięc  również 
i artykułów  o n ienaruszalności 
granic. K ruszen ie się gmachu 
zbudowanego w  W ersa lu ,— stw ier 
dza jedno z pism, —  ju ż  się roz­
poczęło i  wT ciągu kilku lat zosta­
ną z n iego ty lko smetne gruzy.

B E R L IN , 13.1. ( P A T ) .  —  K o ­
m entując artykuł w  spraw ie zbro 
jeń  n iem ieckich „T im es ‘a“ , stw ier 
dza S ch e ffe r  w  „B er lin er  Tage- 
b la tt", że je s t on doniosły z tego 
w zględu , iż  p ie m s zy  raz występu 
je  się z konkretnym  projektem  po 
wrotu  N iem iec jako równoupraw­
nionego członka do L ig i Naro­
dów.

„N ie  możemy jednak tw ierdzić  
—  zauważa autor —  czy artykuł 
„T im es ‘a“  w yraża  w całości o f ; 
cjalną op in ję Fore ign  O ffic e  i 
rządu an g ie lsk iego "

P ro jek t angielsk i, jak  uważa 
S ch effer, jest podobny do w łoskie 
go  planu ogran iczen ia  zbro jeń  na 
pewnym noziom ie. k tóry  ze stano­
wiska n iem ieckiego uważ-any był 
za na jbardzie j możliwTy do p rzy ję- 
c iaó „W itam y  fakt, iż  „T im es " w’y  
stępuje n rzeciw  staw ianiu  N ie ­
miec wobec pow ziętych  ju ż  uch­
wał, jak  to w idzie liśm y w  Rzy­
mie, jak  rów n ież i przedtem ".

A n g lja  oddawna —• konkluduje 
S ch e ffer —  w najtrudniejszych 
wypadkach zb liża ła  się do N ie- 
m ie i, p rzedstaw ia jąc swój punkt 
w idzen ia jako najbardziej odpo­
wiedni, a nawet identyczny z po­
glądam i niem ieckiem i.

S t  O b  S i

Parowiec chiński tonie
HONG KONG, 131- (P A T ).  &ta- 

c-ja radjotelegraficzua w  Hong Kon­
gu złapała sygnały S.O.S., nadawane 
z parowca chińskiego, wiozącego 500 
pasażerów.

Skaranie A d a m o w i c z ó w
za wyrób spirytusu

NOW Y JORK, 18.1. (P A T ). Fe­
deralny Sąd Przysięgłych w Brook­
lynie uznał Braci Adamowiczów win­
nymi nielegalnego wyrobu spirytu­
su. Obrom wniosła apelację.

■'iemcy w orzekiwaniu
B E R L IN , 13.3 ( P A f ) .  Oa cza­

su ewakuacji Nadr&nji N iem cy 
nie ży ły  w  tak gorączkowein. ocze 
kiwmniu, jak ie  od szeregu tygod­
ni odczuwa się na obszarze cał&y 
Rzeszy.

Jeżeli chodzi c koła o fic ja ln e , 
to nie dopuszczają one żadnych 
w ątp liw ości, że zw ycięstw o N ie ­
m iec będzie bezwzględne. Nie^ 
m niej jednak tu i ów dzie  w yczuć, 
można m iędzy w ierszam i poważ­
ne ubawy, iż  p leb iscyt n ie  przyn ie 
sie N iem com  może tak im ponu ją-1 
cej w iększości, jaka jest oczeki ' 
wana.

W  samym. B erlin ie  wszystko 
stoi pod znakiem ju trze jszego  g ło  ’ 
sowania w  Saarze. P rzez  cały 
dzień dzis ie jszy  w  kaw iarniach, 
kinach i w  rad jo  słychać hymn 
Saary. W godzinach w ieczornych 
na domach i gmachach śródm ieś­
cia oraz n iektórych dzieln ic po ja ­
w iły  się f la g i i transparenty, ob­
w ieszcza jące  zw ycięstwa N ie ­
miec. Jedna z ulic w dzieln icy 
zacnodniej m iasta została nazwa­
ną „u licą  Saary". U lica  ta zosia- 
ła  przystro joną  g irlandam i i f la ­
gam i, a w' oknach domów wśród 
kw iatów  i jarzących  się swuec 
w j stawiano port>ęty H itlera .

-„Święto* •
S A A R B R U C K E N : 13.1. (P A T ''. ,  

Z in ic ja tyw y Frontu •' N iem ieckie­
go całe terytorjum  Saary przybra 
ło dzis ia j odśw iętny wygląd. 
Domy, gm achy różnych i.istytu- 
cy ja  nawet kościoły  ośw ietlone są 
tysiącem  lampek i ozdobione g ir-, 
landami zie len i, w ystaw y sklepo­
wa rów n ież są przybrane z ie le ­
nią. W  godzinach rannych na ca­
lem  terytorjum  rozpoczęły  bić 
dzwony kościelne, na w zgórzach  
zapalono w ie lk ie  ogniska. W  ten 
sposób stwforzono specja lną atmo 
s ferę  św ięta narodowego, co mo­
że jeszcze wyw rzeć pewuen 
w pływ  na n iezdecydowanych. YYo 
bee zakazu kom isji p leb iscytow ej 
w yw ieszan ia  sztandarów, w y ­
tknięto z okien lub szczytów' do­
mów drzewce ow in ięte  w  pasy 
czarno-b ia ło-czem one.

Dom „Wcrtburg" w 
Saarbrucken

Dokąd po p le b isc y c ie  będą zw ie  
zionę z ca łego  te ry to r ju m  zaplom ­
bow ane u rn y  celem  obliczenia, 
g ło só w .
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